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„Jakżeż to można wychodzić, albo 


iuo ois šéií rj sof ż ORES E 4 Wsi i 
«Wszystko “na większą *cześć io 
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w goa, fdgtąć ku cbyjalo.Bożójł Po» 


słuchaj ,, mój dtógi Bracie, Katoliku,! a 
przekonasz się: o tóm dostatecznie: >= 
„Jeżeli z domu wychodzisz, "abyś po< 
szedł do. Kościoła, i tam się .modlił za 
siebie i. swoich, i był uczestnikiem: tój 
ofiary: przenajświętszćj; która się tam na 
ółtarzu. odbywa; otóż wychodzisz” na 
większą cześć i chwałę Pana Boga. — 
Lecz. ty. możesz ku chwale Bożćj zo- 
stać i w domu. —* Jak to być może? 
Jeżeli widzisz na; rynku lub “ulicach si 
drogach „pelno złośliwych: i rozpustnych 
i hiegodziwych ludzi, otóż nie wychódź, 
abyś się i ty nie rozpasał na rozpusty 
i niegodziwości, -a -przez to nieobrażał 
grzechami Pana-Boga; nie wychódź zio- 
mu, abyś i ty nie należał do' nich; a tém 
samóm zostałeś w. domu ku tóm więk- 
szój: czci i chwale Bożćj. „6605002 
s,A jako można dla czei'Bożćj wycho- 
dzić i w domu zostać; tak samo można 


i chwalić i. ganić: ludzi: Jakżeż to: mo- 


żna dla czci. Bożćj drugich: chwalić"i 
ganić?. jakżeż, to być: może? 45135 
„Rzemieślnicy | siedzicie często przy 
waszych warsztatach ; a wy rolnicy, je- 
steście często zatrudnieni órką,: siewem, 
sprzętem lub młocką. « Widzicie nieraz 
złych, podłych niegodziwych ludzi przeż 
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chodzących, którzy marszczą swe brwi, 
jakoby byli zamyśleni, jak wielcy ludzie; 


— i dumnie z partasów postępują, oto- 
czeni pochlebcami, brukotłukami, darmo= 
zjadami, przybrani w kosztowne szaty i 


` wszelkie przepychy, próżni i lubiący ka- 
dzidła pochwał, ciemiężyciele wdów i 
sierot, obłudnicy, oszusty, ździerce, raż- 


busie i złodzieje. 

Gdy słyszysz kogo, 
wysłąwia, pod Niebiosa ich wynosi, i 
im zazdrości; to gań takie mowy, Gpła- 
kuj ich jako najoieszczęśliwszych z wszy - 
stkich ludzi.. 

I to się nazywa: ganić ku tóm więk= 
szej czci k chwale: Bozćj; gdyż taka 
nagana jest nauką wszystkich cię ota- 
czających, a. nauką „która niejednego 


na drogę prawdy i' cnoty zaprowadzić 


może, aby i oni zastemi rzeczami ziem< 
skiemi niegonili, eo'im tylko zgubę wie- 
czną zgotować może. į 
Powićdz do takiego, co coś podobne- 
go mógł wyrzeć: . czemu teh człowiek 
jest szczęśliwy?: pewnie dla tego, ż6 
ma pięknego konia z kosztowną użdzie* 
nieą i siodłem; że ma wiele sług; i'sza- 
ty drogie, i codziennie u niego stoły śą 
otwarte, a /pełao''u nich gości, którzy 
jedzą i piją, ee tyłko zechcą. 003002 
„A właśnie dla tego jest nieszczęśli- 
wym, iiw najwyższym stopniu opłaka= 


nia godnym. Przekonuje się dostatecz= 


nie; że nic: u niego chwalić nie' możecie, 
oprócz samych rzeczy zewnętrznych, np: 
konia, Cogli; szat, gości, pokarmów i na- 
polizia to. nienależy do jego istoty, nie 
są cząstką jego; tylko są rzeczami zie 
pełnie . osobnemi. — Zastanówcież ‘się 
tylko, dobrze, i powiedzcież saini: czy 
może być coś nędzniejszego nad ‘tó, że 
kiedy wszystkó zasługuje na pochwałę, 
końy:cugłe! przepyszne; kosztowne szaty; 


iż takich Todzi * 


uchodził £ — 


dobór i mnóstwo sług, drogie i wy- 
kwintue pokarmy i napoje, sam pan tych 
wszystkich rzeczy nie ma niec, Z cze- 
goby go chwalono? wszystkie jego rze- 
czy są kosztowne, wyborne, wykwiu- 


tne, dobre, a on sam jest nędzny, ubogi, 
zły, pełen słabości i ulomności, i błę- 
„dów? = Czyż może być co nędzniej- 


szego nad to? 

"Któż może być uboższym, jak ten, 
co nie nie ma swego, nic nie ma w'so- 
bie dobrego, i tylko w obce pióra zdo- 
bić mu się przychodzi, aby tylko za coś 
A nasze prav dziwe bo- 
gactwo, nasza istotna Ozdoba, nie zale- 
Ży na sługach, szatach, koniach, domach, 
rolach, napojach i pokarmach, ale na 
czystości „serca, spokojności: sumienia, 
na pełnieniu wszelkich powinności i 0- 
bowiązków każdego stanu, na zakocha- 
nia i pełnienia cnoty i wsżelkich mito- 
siernych uczynków. Oto nasze prawdzi: 
wę bogactwo! oto hasza istotna ozdoba! 
wszystko Zaś inne jest znikomóm, nik- 
czemnóm, ziemskićm, cćzczćm i próżnćm, 
za czóm się tylko ludzie próżni ubie- 
SA ` (Ciąg dalszy nastąpi.) ~ A m 


` 


Gospodarstwo domowe.. 
O chorobach zaraźliwych bydła. 
_.„rogatego w. ogólności 
: (Ciąg dalszy.). w 
7. WWszystkie psy, na wściekliznę 
chorujące, mogą patrzeć na wodę, i jn 
ne płyny, i miógą je Hzać i pić w każ 
dym zakresie choroby. Niektóre wj 


191 


- szukują wodę,i piją; one z chciwością; 
inne niezbyt wielkie okazują pragnienie; 
nareszcie są i takie , któreby chciały 
pić wodę, ale jej połykać nie są w sta- 
nie, z przyczyny nabrzmienia języka i 
gardła; prawdżiwego zaś wodo- 
. wstrętu niema żaden pies wście- 
kły. "Oprócz Hetiwiga; spostrzegali 
tõ ią Neyńel, Blaine i Greve. 

-08, Nie mają także psy wściekłe Wy- 
raźnego "wśtręlu do  przedniiotów bły- 
sżezącychy łubó' niektóre uńikają zbyć 
mochegó światła fprżymykają oczy wię- 


óćj, niż zwytżajnie. 

-*9,70 Wszystkie psy wściekłe dożnają 
zatwardzetiia stolca, 4 przynajmniej do 
jakiegoś czasu; i dopićro po upłynieniu 


dni, kiłku pokazuje się u niektórych od- 


chód łajna rzadkiego, ciemnego.: 


„ (10. W ogólności popęd płciowy nie 
wzmaga. się u psów wściekłych. ię 
11. Najważniejszym znakiem wście+ 
klizny psów, u wszystkich spostrzegać 
się dającym, jest właściwa zmiana gło- 
su i szczekaniar "Tony; wydawane przez 
psa wściekłego, raż są wyższe, : drigi 
raz niższe, niż wstanie zdrowia, a przy= 
- tém chrapliwe i nieprzyjemne. Szcze- 
kanie jego przechodzi zawsze 
_wkwótkie wycie, tak, że tego Ani 

szczekaniem,ańi wycieńrnazwać 
nie można; jest fð coś między je- 
dnóma drugićm pośredniego. Nie 
wydarza się to w żadnćj innćj chorobie 
psów, i bez widzenia nawet psa, roz- 
poznać wściekliznę „dozwala,.. „W. cza- 
` sie wydawania tonów dopiero opisanych, 
większa, liczba psów wściekłych pod- 
nosi pysk. do góry, podobnie jak te psy 
szczekające albo wyjące;, które słysząe 
grających na instrumentach muzycznych, 


znieść tego _nie. mogą... Niektóre..psy_ 
wściekłe.odzywają.się tak. prawie beze” 


przestannie; bez żadnej prżyczyltyi ië 


ne <kiedyniekiedy tylko, albo gdy będą 


. draźnione; czasem znowu Zmieniają SIĘ 


te staty; lecz im dłużej trwa choroba, 
tym głos ich chrapliwszym się 
staje, tak dalece, iż u niektórych 
nabiera nareszcie podobieństwa 
dv krząkania świń. 00000 

12: U najwięksżćj liczby psów, na 
wściekliznę  chorujących, pokazuje Się 
prędzój lub później, skłonńość dö 
kąsańia,>ale W rózmaitym stopńiu, i 
nieraz z przerwami * Psy z natury ła 
godne i spokojne, chwytają tylko zęba- 
mi pobliskie przedmioty, śle nie gryżą; 
psy zaś złośliwe napadają na inne zwie- 
rzęta i ia rzeczy tieżyjące, gryzą je, 
szarpią, a niekiedy własńegó. nawet 
nie ośżcżędzają ciała.  Przeż draźnie= 
nie ich, powiększa się w nich chęć ką- 
sańia kotów, nawet takich, ż któremi 
wprzód -w' żgódzie żyły; pótem ińnych 
psów tzwiórząt, á nakonieć lizi. Psy 
zdrówe, choćby największe, clitonią się 


wtedy najczęściej iństynktówo ucieczką 


przed wśóćiekłetni, ehtóćby najthniejsze- 
mi. Samo kąsanie,.-dzięje się zwykle 
cichaczem, bez poprzedniego warczenia 
lub szczekania..* Czasem się zdarza, 
iż psy wściekłe, napotkawszy inne, wą- 
chają naprzód sich pysk, „części płcio- 
we, i otwór stolcówy, kiwając przy- 
tem ogonem; a potém niespodzianie je 
gryzą. Podobnież gryzą one cichaczem 
nadstawiony im kij, i przytóm ogonem. 
kiwają.... i EEVUE aD 
_13. Niektóre psy wściekłe czynią 
często poruszenia pyskiem .takie, jakby 
łapały muchy lab inne owady, w po- 
wietrzu latającec=—— l 

14. Powierzcħowna postać psów 
S a GA czątkach 
choroby "take malons zmienia, 1ż się 
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Pod Jarósławiem "był dawnemi 
czasy: koń, który drugie zganiał, w sta- 
dzie utrzymywał i pędził, gdzie nale- 
żało;: a skoro się wilki pokazały, bu- 
dził pasterzy tupaniem. © =” <A: 
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notę ogółn, 
arde próby, 


„Mie można rachować na c 
skoro jest wystawioną na.tw 
Oprzeć się gwałtownym pokusom, jest 
tryunfem silnéj duszy,; cnoty, wypróbo- 
wanćj, którą, mało, kto posiada. Do- 
świadczenie „uczy, Że „w. niezwykłych 
położeniach słabóść, ludzka prawie za» 
wsze uledz musi; a księgi święte przy- 
chodzą w pomoc do iwiadczeniu, kiedy — 
w. nich czytamy: „Kto; lubi niebezpie- 
ezeństyo, w nićm przepadnie, “isip: 
i 7a otsi i Zuesso sośdiia| 
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gi OT AA 
PRIEYRAW U rolt FASHA, 
Znajomość ludzi jest zhyt trudną 
nauką; -zdrowo sądzić 0-rzeczach; nie 
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ują zwać się enotąmi: o,s. 


| VADS H 1 Vi ies| snid mei 
“Mak ääk ci, którzy wiele: tódróżówali; 
juž się nie dziwią 'rożmaitości zwycza- 
jów; i stósują się do"nich bez wstrętu 
i wachania; tak samó 'ci, c0 zbadali ser- 
ce człowieka, są zdolniejsi wyrzeczeć 
nia gię swego sposobu widzenia Fezu” 
cia; łatwiejśi do przypattywania Się ob” 
cego stanowiska... 0/6 90, |sfosoca 
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